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4  MARCA W E CZW A RTEK 1830.

Wspomnienie religijne. Dziś obchodzimy 
pamiątkę cnót i pobożności S. Kaźmierza kró­
lewicza polskiego, syna Kaźmierza Jagielloń­
czyka. S. Kaźmierz urodził się r. 1458, umarł 
4 Marca 14S4. Ęyi-to młodzieniec nad-podziw 
skromny, pobożny i litościwy. Urodziwszy się 
w  domu królewskim, nie używał wygód i le­
pszych pokarmów. „On to, jak pisze X. Skar­
ga, pierwej się człowiekiem, wszystkim ludz­
kim nędzom i przygodom podległym, uznawał 
aniżeli królewiczem.” Gdy niektórzy zawcza­
su sobie skarbili jego łaskę jako tego który po 
Ojcu najbliższym byi króletswa, ile że brat je ­
go Władysław został Królem Avęgierskim, on 
ich temi słowy mądrze i pobożnie odprawmwać 
umiał: „Niech ja  pierwój umrę a na Ojca mi-
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lego śmierć nie patrzę.” Umarł zamiotła, bo le­
dwie lat 20 mając, aie jak pięknie o nim po­
wiedział X. Skarga słowami Pisma Bożego: 
„długie lata cnym żywotem zastąpił. ”

A. Z . . . . .

Odezwa do Wydawcy Dziennika dla dzieci.
L itość  ku biednym wdzięczność sieroty, 

Czyjego/, serca nie w zruszą,
J e ż e li w szystk ie  piękne są  cnoty,

To lito ść  w szystkich cnót duszą.
,A. E d w a r d  O d y n i e c .

Wyczytawszy w  numerze 42 Dziennika dla 
dzieci o przypadku biednego Franusia, posta­
nowiłam choć małą zebrać składkę od Rodzi­
ców moich i przyjaciół gorliwych o dobro ludz- 
kości. Życząc pracowitemu Franusiowi jak naj­
prędszego wyzdrowienia i ciągłego wytrwania 
w pracy, ku pomocy nieszczęśliwego Ojca swe­
go, cieszę się iz w naszej ojczyźnie są tak do­
bre dzieci. 31. Ho. . . . . .

Przy niniejszej odezwie załączono zip. 22 
gr. 21 dla biedrtego Franusia.
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P o c i e c h a .

W y ! obrazy  b óstw a żyw e —
Co sw ym  bliźnim  służąc szczerze

Sw e uczucia  czy ste , tk liw e , 
P rzynosic ie  im  w ofierze;

G dy was ciężka przem oc tłoczy , 
Zaw iść gnębić się ośmieli,

N a  nędzniejszych rzućcie oczy,
A będziecie m niej cierpieli.

T en co w ślepej dum ie srogi,
Z  cudzych nieszczęść się panoszy;

Pośród skarbów  je s t ubogi,
Bo niezdolny czuć roskoszy.

L ecz  kto k rzy w d y  ludzkiej broni, 
Z aw sze m ężny i poczciw y;

M a pociechę, choć łz y  roni,
I  w ubóstw ie  je s t szczęśliw y.

N adzie ję  w sn  em krzepcie  łonie, 
N iechaj sm utk i w asze słodzi,

Czas n iszczący je  pochłonie,
Cnota je  wam w ynagrodzi.



G dy zaś cierpień kres się zw leka,
Tern w  o sta tk u  slodźcie sobie,

Ze w as w niebie w ieniec czeka,
A potom ność uczci w grobie.

* *  Ą

D z i e c i ę  a n i  o t  eh.
(D o  dzieci).

A niołka n a .ty m  św iecie, 1
A niołka w idzieć chcecie?
O , pokażę ich wiele ! . . . .
A nio łk iem , p rzy jacie le  —
Je st każde dobre dziecię.

A. Z.

D o n i e s i e n i  e.

Wyszedł z druku czwarty numer Ziemomy- 
sla. Zawiera w sobie następujące szczegóły: 
Okolice Warszawy. Mazurki z dziejów Polski. 
Historyja naturalna: o wielorybach. Anegdoty 
o dzieciach. Zdania moralne z pism Jana Ga­
wińskiego.
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